
125 .
D .  28. Maia.

SO B O TA .  

R O K  1 8 2 5 .

H O ł T O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
K rólowie P o lscy  A u g u s t  I I  i D-D £ V 

bawili  w W  arszawie  wczasie Zielonych  
Św ią tek ,  j .awsie odwiedzali  Bielany  w 1 u- 
gi dzień tych  Św ią t .  S t a n i s ł a w  A u ­
g u s t  nigdy nie opuszczał tego zwyczaiu.  
Ta k ie  i w r: 1810 N. K r ó l  S a s k i  obecny 
^  naszej Stolicy w tymże dniu zwiedza  tuz 
miejsce. W  roku bieżącym pamiętnym b ę ­
dzie tenże dzi<ń, gd yż  pie rwszy raz  w tejj po- 

obecuy w VV arszawie  N. A L E  A. A N -  
D e r  r. zwiedz W Bielany  wieczorem o g o ­
dzinie 6; nader licznie zgromadzony L u d  na 
Widok ukochanego M O N A R C H Y  wydawał  
r adosne okrzyki.  B y ł  to odgłos najczulszej 
Wdzięczności dla N a j ł a s k a w s z e g o  O j- 
c * N a r o d u .  ,

Jeo-o Królewiczowska M o śó  N ią z e  O r a -  
11 i i j5 N a s tę p c a  T r o n u  N ider la n d zk ieg o  , 
^ t t o r a j  w południe p r z y b y ł  do W a r s z a w y .

Wczorajszy K oncert  w K onserw atorjurn  
“ ył z wielu wąględów zajrauiącym. Odda­
wszy winny  hołd ta len tom  Szanownych A -  
B atorów  płci  obiej,  szczególniej winniśmy 
donieść o następuiących sz.częgółaoh. Roz-  
Poozeła TJwertura nowo ułożoua przez  J P .  
Józefa  Nowakowskieg-o  Ucznia kompozycji  
W Konserwator]urn  ; powiększaiąca się unas 
Bozba Kom po zy to ró w,  iest. szczęśliwą w r ó ż ­
bą dla m uzyki.  Mło dy  Uczeń graiący na 
Skrzypcach  K once r t  R o d e g o , rzęsiste o t rzy-

WSPOMTMIENIA.
Założen ie  K o sza r  Arm  

ty ler ji  w T V  arszawie
,  ^  1784.

m a ł  oklaski. J u n y  znowu młody A m a t o r  
zaiął uwagę  znawców,  gdy  z czuciem i g u ­
stem w y k o n a ł  R ant azj ą  na nowo w W  a rs z a ­
wie wynalezionym instrumencie zwanym E -  
olopań ta leon .  Kantata kompozycj i  J ó ze fa  
Elsnera  z poezją „Zachowaj Boże  Ojca lu d u ,  
zachowaj K róla  !,, uczyniła na słuchaczach 
najprzyiemniejsze wrażenie;  do G łosów  l u d i - 
kich  i całej O rkies try  przyłączono O rg a n y  i 
nowy maiestatyczny takz’e w W  arszawie  
wynaleziony In s tr u m e n t , Choraljon,  co s p r a ­
wiło skutek nadzwyczajny.  A rn a to ro w  i 
A r ty s tó w  śpiewaiących i składaiących O r k ie ­
strę  pod D y r e k c j ą J P .  Jaw orka ,  było 140, a 
Słuchaczów 200.

w Składzie Muzyki  F r :  K lukowshiego  p r z y  
ulicy Mioduwęj  pod Nr  489, iest do s p r z e ­
dania A b e c a d ło  d la  m a ły c h  D zieci , w k t ó -  
rem dla łatwiejszego pnzuawania L i t e r ,  są 
do każdej zastosowane rozmaite przedmioty  
w uczeniu się, z k tórych  nie tylko że Dziecię  
może pojmować nazwiska rozmaitych rzeczy,  
lecz oprócz tego zabawkę znajduie. Cena e-  
xemplarza,  w k tórym takowe przedmioty są 
ko lorami ozdobione iest złop:  2, niekolo- 
rowanego zł: 1.

R z a d k i  W i e k .—  w O p a tó w ku  żyie dotąd 
Jzrae li ta ,  nazwiskiem M ic h a ł  L e jze r  maiący 
lat 114. z Pierwszej Zony z którą ży ł  lat 
50, miał 17 Dzieci,  z k t ó r y c h  ieduak dwoie  
tylko żyie. w Wieku  94 lat, powtórn ie  się 
ożenił i miał ieszcze 2 dzieci, które atoli wkrót*
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ee umarły. Starzec  ten dosyć ieszcze iest 
żw awy,bierze na barki p ó ł  cetnara zelaza  
i przenosi go z łatwością z iednego miejsca na 
drugie, od tamtego dosyć odległe, w Lewem 
oku wzrok ma słaby i słuch iego bardzo iest 
przytępiony; oprócz tego zaś żadnej nie cier­
pi ułomności ciała i w wielkie święta chodzi 
pieszo do K alisza . Bardzo iest wesoły i własz- 
cza od czasu iak wspaniałomyślny D ziedzic  
wsparcie dożywotnie w dobrach swoich, dla 
niego przeznaczył, z którego swobodnie i bez 
trosk żyć może. —

(Podziękowanie) — Trudno  iest czuciu 
nakazać milczenie, chociaż z uszczerbkiem cu­
dzej skromności, trudno iest zataić czyn, któ­
r y  najżywszą wdzięcznością przejmuie, t ru ­
dno nareszcie troskliw ym  R odzicom  o zdro­
wie ostatniego Syn a  zamilczeć dm ie M ęża , 
k tóry  Jm praw ie stracone dziecko, chorobą 
niebezpieczną znękane, na łono powraca i o- 
żywia konaiącą nadzieię. Żaden dar nie 
iest wielki dla ciebie Szanowny Mężu! bo ta 
troskliwość którąś dla naszego S yna , z zapale­
nia płuc niebezpiecznie chorego łożył, to cią­
głe czuwanie nad nim, ta bezinteressownośc, 
ta boleść którąś wraz z Rodzicami dzielił, ż y ­
wo ich serca przejmuie, ten dar iest dla cie­
bie najwłaściwszy, przyjm go zacny Mężu, 
przyim W n y  M azurkiew iczu  Doktorze M e­
dycyny! Chirr, niechaj to podziękowanie nie- 
obraża ciebie. Umieią Ludzie wysoko cenić' 
przyiac/ół ludzkości i znawców sztuki. —  

T Talen ty O strow ski Sędzia P'. P. Zgie: 
Sławna M enażer ja  PP. ^4 ken  i M artin  

w Starem mieście, sładaiąca się z osobliwszych 
Zwierzcyt i P taków , tylko do końca bieżącego 
miesiąca otwartą będzie.. Płaci się p rzy  
w nijściu od osoby, od gfldź: 9 zrana do 5 po 
południu na pierwsze miejsce zł: 2 gr: 5, na 
2gie zł: i, ua 3cie g r:  15, a po gadzinie 5tej

gdy wszystkie Zwierzęta  karmione będą, i 
g dy  P. A k e n  wejdzie do klatki T yg rysa  i 
Lwa, płaci się na pierwsze miejsce zł: 3 gro* 
5, 2gie zł: 2, 3cie zł: 1.

Królewicz P ortuga lski D on M ich a ł nie­
dawno przeieżdzał przez Galicją, odwiedził 
w L aszkach Jenerale Freszel, z kąd udał się 
do Tarnow a . Ten Xże ma przez nieiaki czas 
zabawić u T T  ód M ineralnych w P T  ęgrzech. 

w  Czarnowczycach stolicy Bukowiny  na

tranioy M u lta n , niedawno przeieżdzaiąca 
.ompanja A kto ró w  Niem ieckich  , g ra ła  

w polskim ięzyku Komed ją-Operę Siedm  ra -  
zy  ieden i Komedją T r a fiła  K o sa  na k a ­
mień. Mamy przysłany z tamtąd Afisz P o l­
sko-N iem iecki, k tóry  donosi że ci M rtyści 
N iem ieccy  graiący w ięzyku P olsk im  są P. 
M artore l, Pani K rause \ Państwo Bernhard.

W e Lwowie ma wychudzić pismo czasowe1 
pod tytułem Ju trzenka ', w ięzyku Polskirnr 
poświęcone Literaturze  i Pięknym  sztukom - 

z P łocka  dnia  17 M a ia  1825. — Na E -  
xa m iv 'e  T T  i zy ta t or skim  S z k o ły  w yższef 
P łci 'Żeńskiej W. Ilaw elkow ej, gdy się oka­
zała zupełna korzyść i  dawanych nauk, zo­
stały rozdane dnia następnego przez D a m f  
D ozoru miejscowego, dary zaszczytne, skła­
dały się z Książek stosownych do ukształceni* 
umysłu. Nagrody te odebrały w Klasie Iszej 
Panny Fahrycka , Jędrzeiewiczówna , D a la -  
kówna. w Klasie 2giej H orodyńska, Popko*  
ska, Baleska. w Klassie 3ciej Zarembiankar 
Cissowska  , TTyhraniecka r O śniałowska t 
Betcherówna Ju l ja , Borzeska K ordu la  i S ta '  
wnicka starsza. Do N ięgi S ław y  zapisane 
zostały z Klassy lej Panny Betherówna M a -  
rja  i K rzywicka .  z Klassy 2giej: Jarówndj 
Bieńkowska  i Hawelkówna. z KI assy 3c“'l 
Joanna  i Ludw ika Ligowskie. Widok by* 
ryzrzewniaiąoy uradowanych uczennic l zado'
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Wolnionego Urzędu. 
p ( 3 Krakowa  22 Maia 1825. ) —  Katedrę  
* rofesora Astronornji  i Dyrekcją  Obser-  
Watorjum Krakowskiego , k tóre zawakowaly 
po zasłużonym i szanownym Łęskim ,  o t r r y -  
»nald. 20 b. m .d r o g ą  konkursu  M a xym ilja n  

eisse, Assystent Un; werSytetu W ied e ń s -  
kiego. Pan W e isse  a waletami raoralnemi łą- 
0 l y g run tow ną  znaiomość swoiego pr zedm io­
tu i dobrą sławę Literacką.  M o in a  więc spo­
dziewać się ze Obserwatorium Krakowskie 
Wejdzie na nowo w A kredytow aną  Korres* 
pondencją  k tóra była prz erwaną  od czasu 
oddalenia się zeszłego Professora.

R O Z M A I T O Ś C I .
w PVrześniu r . z .  w Guberni O r e n b u r s k i e j  

w mieście Sterlitarnak padał G rad kamieni 
Powietrznych, podobnych zupełale do krysz• 
ta lu • — w K aukuzie  odk ry to  kilka nowych 
Źródeł mineralnych , w  iednem z nieb woda 
*ak iest p rzezroczysta że w g ł ę b i  dość znacz­
nej, szpilkę  widzieć można.— Na Sejmie B a ­
to rsk im  podano proiekt  aby  zniesiono p o ­
k o l e n i e  Ż ydom  braDia większych prooen- 

od pożyczanych pieniędzy.  —  z Okolic 
^ d r e ń s k ic h  znowu do Brezylji  wybiera  się 
j lecej niz 2000 osób w nadziei polepszenia 

c h o c i a ż  wielokrotne doświadczenie n a U -  
yło ze ta bardzo  daleka pie lgrzym ka  za- 
l >dła tych oo ni -wi - rzą w przys łowie ze 

 ̂a miejscu i kamień obrasta, —  w P aryżu  
^5‘* y >się towarzystwo maiące zamiar pro-- . * > • ---------------J  "  U i a i q o n  « O III I d l  I l  U*

adzenia n o w e g o  h and lu  i  Egiptem ,  i spo-  
e w * S | ę ba r dz o  znacznych  korzyśc i .—  Bi -  

p  P.  ' ^ rm opo li ta n sk i  na pos iedzen iu  Jzby  
©hir.0^  W P a r y ż u  do w « d »i ł  p o r r z e b y  a by
którlslrp fundust dh Xi&  ^  Francji, l o rych  dotąd i . o  ts lb.. 3Fi.nnn  ------ : _V l o Cr n t ąd iP4t ' * * *  Z 5 '000’ a P - Kr ,j ^ — Na w y s p o -  L uson  d,  26 P a ź d z :

i  ‘o okropne trzęsienie ziemi , muóstwo

domów iest rozwalonych,  ziemia sięr rozstą­
piła w wielu miejcaob, huk ro z le ga ł  się 
straszliwy, wrzekach  Ryby  nagle wyzdyeha-  
łyj  a mnóstwo Ludzi  utraciło życie, — S ł y ­
chać ze pomnaża się nieprzyiaźń między K a -  
pudanern Baszą  a Jbrahimem , zczego dla 
Greków mogą nastąpić pomyślne skutki .  —  
Zapewniaią ze P .  Stuart  Poseł A n g ie lsk i  
przy  Kró lu  Portugalskim  w krotce wyie-  
dzie do Brezylji, a ta podróż  zbliży tych 
państw poiednan ie .~ -Dotąd pułki  Szw ajcar- 
sktebędące yeHiszpanji,  zostawały w zgodzie 
z wojskiem Francuzkiem,  lecz ta zgoda p r z e r ­
waną została, przysz ło nawet do walki  w k tó -  
r ej ki lku L u d z i  poległo a wielu iest r a n i o ­
nych.— w  Estram adurze  ( w H is z p : )  znowu 
ukazuiesię banda Konstytucjonistów.— K ró l  
Sardynsk i  postanowi ł ogłosić ogólną amne-  
stją  /a przestępstwa  polity'czne w roku  1821. 
— Król U eapo li tańsk i rozkazał  aby wszyscy 
W o jsk o w i  maiący nałożnice  i z nich B z ie - 
ci, weszli z temiż w  pr aw e związki m a łż e ń ­
skie pod surową karą.— w Edyrnbufo-u ogło-  
szono iż na tamecznym Teatrze  między akta­
mi Komedji ,  m ło d a  Panienka  będzie mieć 
moralną mowę, natłok publiczności b y ł  nad­
zwyczajny,  ukazała się Panienka , rzęsiste o -  
klaski poprzedz i ły  iej mowę, lecz w tejże 
chwili p rze ładowana Galerja  załamała się, 
mnostwo słuchaczów pckaleczobych zaczęło 
przeraźl iwie  krzyczeć,  D a m y  pog ub i ły  sza­
le, trzewiki  etc: ledwo Policja  zdołała p r z y ­
wrócić porządek;  mimo tak smuty  wypadek  
oświadczono, i i  Panienka  p ow tó rn ie  będzie 
perorować.  —- 

P R  Z  Y  I E  C H A  L I  do W A R S Z A W Y .
H rab ia  W otow  icz G u berna to r  z B ia łeg o s to k u .  —  

P e l ik a n  R e k to r  t /n i  wersy f e to  z W iln a .  —  L u ­
biński  Sędzia  1 Kozłowa. — O strow ski  S ędzia .  —  
Ju rk o w s k i  Franci: Oby: z Radomia.— K ras ick a  T eofi la  
Oby: z Lwow a. — Żeiclie Radca z K ró lew ca .  —.  K o by-
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frński P rezes  z P łock iego .  —  Loga Radca z Poznania .
  Ja b ło ń sk i  Assessor  z L i tw y .  — Grocholski  Mikołaj
I lcuhia z K am ieńca  Podoj: — Głoski  Jozef  H ra b ia  z L u­
b e l s k i e g o .  — Gołęb iew ski  K om m issarz  z Radzynia. — 
S ta rz y ń sk i  Maciej H rab ia  z Back. — B ro n iew sk i  Kom­
m issarz  z P u ł tu s k i e g o .—

D O N I E S I E  N  I  ^4.
K o m m i s s j a  W o i e w i d z t w a  M a z o w i e c k i e g o .

Potlaie do w iadomości  pub l icznej , iż  w dniu 5 Czerwca 
v b o b u d z i :  U  z r a n a w Biórze Kommissarza Obwodu
S o c h a c z e w s k ie g o  w  Łow iczu  przed  samymże Kommis-
sa rzem  Obwodu odbywać się  będzie m inus l icy tac ja  Ł n -  
tr ep ry zy  w y s ta w ie n ia  w m ieśc ie  Sochaczew ie  m urow a­
ne! o iednem  pię trze  budowli  na Ra tusz  i sk ład  narzędzi  
ogn iow ych ,  tudzież  m iar  i wag. L ic y ta c ja  zaczynać s i ę  
będzie  od sum m y anszlagiem  w yrachow ane j  zip: 4o ,030  
g.‘ pól  in m inus  do k tóre j  p r zy s tęp u jący  w in ien  będzie  
z łożyć  w kasfiie Ob: Sochaczewskiego za  kw item  vadium 
w  g o tow izn ie  w summie zip.  4 ,503.  o Jony  cl, w a ru n ­
k a c h  w Biurze Kom m issarza  Ob: Sochaczewskiego i B ur­
m is t r z a  m ias ta  Sochaczewa pow ziąsc  m ożna wiadonfosc. 
_  W a r s z a w a  d. 17 Maia 1825. -  Radca  S tan u  Prezes 
W  zast:  K o ź u c h o w s k i .  —  S ek re ta rz  J lu y  F ‘ ipe.c i.

H an d e l  K o rzen i  i W i n  różnych  K aspra  r  u c z y  n s  k i e ­
g o  e x y s tn ia c y  la t  k i l k a  przy u l ic y  Podwale przem e-  
f i o n y  zos ta ł  „a  rog  u l icy  Gołębiej  . K r z y w e  Kol N  
1 5 0 , w k tó ry m  to handlu, za  c e n ę  dosyć m ierną ,  dostać 
m ożna  prócz w szelk ich  k o rzen i .  W in a ,  Araku na garce 
i  k w a r ty ,  K on iczyny  św ieżej  g a rn iec  po zło. 3 ,  kto 
zaś cały ko rzec  b ie rze ,  kup i  ta k o w y  o zł. G tan ie j .

D n ia  24  t.  m. w ieczo rem  znaleziono L a ta rn ie  od ko ­
cza,  można powziąść wiadomość w D ru k a rn i  K urjera .

w N a s t ę p u i ą c y  P o n i e d z i a ł e k  c z y l i  dnia 30 M a i a  r. . 
o godzin ie  11 z ran a  w M a r y w i l u  Nr 54,  sprzedane b ę ­
dą przez  l i cy tac ją .  P o rc e lana ,  Szkło  sto łowe, J nty i 
„ raz  R z ę d  „ a  K o n i a  ca łk o w i ty  s ta ro ży tn y  s ie -  
b r n y  pozłacany. Sta: M o d z e l e w s k i  K. S.

K t o b y  m ia ł  do zbycia  pare  K om  karecianycli ,  p ięk ­
nych  d o b r z e  Uicżdzonych, maści c iem nej ,  chuchy i m e  
m ł o d y c h ;  niech się  zgtusi do D ruka rn i  K ur je ra .

Cena Masła L ipkow skiego  ie s t  te raz  zł. 1 g. 0 za o se ł­
k ę  fun tow a.  Sprzedaie  się w domu R yxa na 2 em p .e t ize .

W  s k u t e k  z a ięc ia  z  d. 2 2 K w ie t :  r.b. p r z e z  J a n a  Ł a ­
b ę c k i e g o  K o m o r n i k a  i p r o t o k u l u  p rze jrzen ia  z d. 10 M a­
ia  r  b.  o d b ę d z i e  s i ę  p u b l i c z n a  sprze.laz , za ię tyc li  r u c h o ­

m o ś c i ,  i a k o t o :  komody, kanapy, k r z e s e ł ,  z e g a r a  s c e n -  
„ e g o  z s z a f ą  s z a f k i  do s u k i e n ,  l a n s z a t t o w  s z t u k  19 s t o ­
l a  i e s i o n o w e g o ,  s to łków , t u d z i e z  z b y tk u , ą c y c h  s t a t k ó w

kow alsk ich ,  na  T a rg a  publicznym  MuVanow zw anym , 
w d. 31 Maia 1825 o godzinach zwyczajnych 10 rannej  
lub 4 z po łudn ia ,  k tóre  to ruchom ości  da iacem u w ię ­
cej i p łacącemu g o tow izną ,  n a ty c h m ia s t  na w łasność  
oddane zos taną  o c z e m  Sza: Publicz: uw iadam ia  s i ę .— 

Jg n a cy  G o s t k o w s k i  K. p. S. A. K. P.
D. 1 Czerwca r.b. o godz:: 9 z rana  w  W a r s z :  przy  

u l ic y  M iodowej w domu N r  480 praw nie  z a ię tć  L u s ­
t r a  znacznej  w ie lkośc i  w Ramach w y z ła c a n y c h ,  
P an fa leony  czy l i  F o r te p ja n a ,  S to lik i  m achoniowe, Sza­
fy, Kanapa, K rzesła ,  Komoda, K o persz tyc hy  i inne 
Mobilja,  d roga  l icy tac j i  Pub l iczne j  przez podpisane­
go K om orn ika ,  za gotow e k u ra n t  p ien iądze  sprzedane
b ę d ą .   M. K r y s i ń s k i  K om orn ik  Sądow y
/t-^5 »Dnia 23 b.m. idący  z u l icy  B ie lańsk ie j  do Ogrodu 
^  K ras ińsk ich ,  zgubi ł  P ie rśc ień  z Soli terem  pó l  Ka­
rat, i  w ażacym , opraw ny w z lo tu  mat. P ie rśc ień  z ło ty  
mat z n iezapom inajką  tu rk u so w ą .  P ie r śc ień  z lo ty  z 5 
r a u ta m i ,  z tych 3 duże wśrodku a  mnie jsze  na bokach 
P ierśc ień  z ło ty  lekko  ro b io n y  z m oza ik ą  w y o b ra z a ią -  
cą Gołąbka. K to  o zgubie  tyci, 4cl, P ie r śc ie n i  da znae  
pod Nr 595 przy  u l icy  B ie lańsk ie j  na  len i  p ię t rze ,  0 - 
t rzym a dobra  nagrodę.
t r y  Nadszedł do Handlu Glucksohna przy  u l ic y  F ra n -  
^  c iszkańsk ie j  i N o w in ia r sk ie j  pod N 1800 e x y s tu ią -
c e g o ,  z n a c z n y  T ran sp o rt  Tow arów  iedwdbnycl i, b a w e ł­
n ianych  i płóciennych; uprasza  za tem  Szanownej P u b l i ­
czności o ła sk aw y  pokup, p rzyrzekaiąc  Je j  cenę  bar-
dzo poniierną.  .

W z y w a m  najb liższych K rew nych  zm arłego  Aloizego 
Cichockiego, K ap i tana  P u łk u  5. P iecho ty ,  byłego X ,ę -  
s tw a  W arsz aw sk ieg o ,  rodem z Pobe reza ,  zęby  si? 
zgłos i l i  L is tam i  f rankow anem i pod Adressem K. K. 
do Redakcji  K ur je ra  W arsz aw sk ieg o ,  gdzie p rzy to­
mne, i ważne p ien iężne  dla siebie  w iadomości  po-
w ziaść  mog^ą. —* J .  «* „ . 5-

w Dobrach Góra za  W is łą  poil M odlinem  o 3 i poi ro* 
li  od W a rsz a w y ,  nad  R zeką  N arw ą  położonych ,e s t  
sprzedania  d rz e w a  olszowego 000 sążn i  kubicznych 
pó łczw ar ta  łokc ia  trzy .na iącego ,  i D ęb in y  200 siVz’’ 
K toby sobie życzy ł  razem lub cząs tkow ie  nabyć,
c z y  sic zgłos ić  do Rzadcy Dóbr wspomnioiiych.

Dnia  20 b. m. zg in ą ł  P ie s  W y ż e l  b iały , ma uszy a *  
g ie  cza rne ,  na k rzyżu  i przy ogonie czarną  ła tę ,  OB ^ 
z d ług iem i b iałeini w łosam i,  nazy w a  się B rylant;  h 
n im  d a  z n a ć  w  D ru k a rn i  K ur je ra ,  odbierze  przyzw
liadgrodę.—  . ,

Teatr .  J u t r o  D ram a C złowiek i  czarnego


